
OCHA I S  groszy wraz Z dodatklcw, a bzz dodatku IO groszy Naleiytość pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI: 
v  Kaiun WMiftnii. .  2 rf. 50 gr. 
X •iramin b bu . N .  — 
l i  ptvat{i i  pnijłka
N « t* w ą....................I  *ł.50p.
Iipuką  I »t. —
bu ptjrijtfMft ijwplm 10 p.

N r. 9 5  (8 3 2 3 )

GiZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

Niedziela, duła 25 kwietnia 1926 r.
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Rok XXXIV:

DRUSKIENIKI
e r Lekarz - D-ta Henryk SOLNI K

Wrocławska 20, dom Oppenheima. 
ZASTĘPCZO PRZYJMUJE

Lekarz - D-ta J ó z e f  R O T M A N
(z WARSZAWY).

Laboratoriom sztuczny ch zębów,
roboty pierwszorzędne po cenach  

. b. przystępnych. >
k j *  _ Godziny przyjęć: od 9—1 i od 4—7. _ ^

D r .  R O Ż E N  T A L
o h o ro b y  w e w n ę tr z n e  i d z ie o ię o e .

PI. Kilińskiego iNs 2, tel. 374.
Zmienił godziny ordynacyjne.
M2 Przyjmuje od 9—10 i od 2—4 pp.

FIRMA

T. Malanowski
Kalisz, Wrocławska róg Stanisława.

P oleca:

Radjoodbiormki, całkowity radjosprzęt 
w najlepszym gatunku, akumulatory, 
baterje anodowe w 100, 90 i 60 wolt.

%
%

Budowa anten. 
Ładowanie akumulatorów
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Idw s  K L E P  IE

„GAZETY KALISKIEJ” $
Al. J ó z e f in y  I,

jest do nabyciasiis leleloiói
uzupełniony po dzień 1 .III r. b.

»  ________

Składajcie ofiary
na itwalMów wolenaycb*

kzdrojowisko położone nad Niemnem i otoczone olbrzymiemi lasami so* 
snowemi. Radjo — czynne solanki. Chloro-bromowe. Kąpiele: solankowe, 
wasowęglowe , borowinowe. Hydropatja. Elektroterapja. Kąpiele sło­

neczno-powietrzne. Plaża nad Niemnem. Kąpiele kaskadowe. 
S U C H O ,  S Ł O N E C Z N I E ,  W E S O Ł O ,  T A N I  Ol  

Dużo spacerów i wycieczek. Rybołóstwo. Grzybobranie.
Sezon od 15-go maja do 20-go września.
Przed wyjazdem lub wynajęciem m ieszkania prosimy zasięgnąć 

informacji, porad i wskazówek w biurze Zarządu: Warszawa, Marszał­
kowska 130, 1-sze piętro. 475

■  SA L I TOB- MUZYCZNEGO, Parkow a 3 . W niedzielę 2 5  kw ietn ie, o g o to  8 .3 0  w i o o i . ^  
1  T Y L K O  I K O N C E R T
B  Program wypełni znakomity skrzypek-wirtuoz

PROF MICHAŁ Ę R D Ę N K O
PROGRAM. Część I: C orelli-K reisler—V ariations, B ach—Sicilienne, M ozart—Rondo, Lalo—Sym phonie Espagnole 
Allegro. A ndante. Rondo. C zęść II: Kol-Nidrei (O pracow ane przez M. Erdenko według oryginalnego śpiewu synago- 
galnego). Erdenko M.—Adagio, D w orzak-K reisler—Slavische Tanzw eisen, C yril-Scott—Lotos-Land, S a ra ja te — „C arm en".
______________ Przy fo rtep ianie: E.^H O U D Z I A Ł U  O W S  K A - E R  D E N  KO.

B ilety w sześniej do nabycia w cukierni W. P . M ayera od 5 zł. do 1 zł. 50 gr. 5:

Zetw isudorq ier|ie!

Fabryka op on f m a sy w d w  i  d ę te k  samochodowych

Doolop Rubber Company LTD., Birmingham w Anglji
powierzyła nam skład i sprzedaż wyrobów swoich, przeto polecamy nasz skład 
Szanownym Odbiorcom po ściśle f a b r y c z n y c h  c e n a c h .  

O dobroci wyrobów fabryki 
Ounlop Rubber* Co. nie będziemy mówić, gdyż niedoścignione są w swej 
wytrwałości, co zresztą ogólnie jest wiadomem.

Z poważaniem

E.
S k ła d  &i»tfkułdwr T e c h n ic z n y c h

S Y P N I E W S K I  I S k a
Kalie*, W rocław ska 41, te ł. 2 2 0 . 479

Polska i Litwa.
Ostatnie posunięcia Sowietów, które słusz­

nie określa się jako mobilizację polityczną ,na 
wschodzie Europy przeciw; Lidze N, wysunęły znio 
wii sprawę Ditwy Kowieńskiej, jako czynnika, 
który Rosja Sowiecka stara się wygrać przeciw! 
Polsce. Projekt nowego układu sowiecko - litejwi 
skirgo, wznawiającego sprawę Wilna przesadzoną 
dawno na terenie m ię dzy n aro do wy jm świadczy o 
teim wymownie. Bitwa Kowieńska, znajdująca się 
„w! stanie wojny" z Polską, uzależniona catkjOwi­
cie od politycznego wpływu /Josji czy Niemiec 
staje się narzędziem coraz bardziej oddanym an­
typolskiej p olityk i naszych Sąsiadów^

Sensacyjne rewelacje londyńskie o pakcie gwa 
rancyjnym Sowietów z państwami bałtyckiemi prze 
dewszystkiem z Litwą odkrywają znowu zagadnień 
Dla, którego mimo pjewnyclń wysiłków, nie zdo:*

lala dotychczas załatwić pomyślnie dyplomacja 
polska.

Sprawa stosunków polsko-litewskich stanowi 
jedno z najpoważniejszych zagadnień naszej poi- 
lityki zagranicznej. Od uregulowania uzależniona 
jest kwestja naszego stosunku do Dotwy i Estonjl 
które mimo naszych szczerych chęci nie stanowią 
dziś czynników oparcia dla polityki polskiej nad 
Bałtykiem. Zlikwidowanie konfliktu polsko - li_ 
tewśkiego przyczyniłoby się również do rozwiąza­
nia zasadniczej dlsl hafs kWestji dosfęptl do mcH 
rza przez porty państw bałtyckich. Wreszcie na 
terenie między n ar.odowypx, zwłaszcza na terenie 
Leuewy uniknęlibyśmy zgrzytu, który dzięki poliM 
tyce kowieńskiej, występuje Stale w. formie zaża­
leń' na Polskę.

Jak z powyższego wynika uregulowanie naswfc 
go stosunku z Litwą na zasadach zgodnego, możli­
wie najściślejszego współżycia przyniosłoby nam; 
szereg plusów bardzo poważnych. Jeśli chodzi o  
ESiwfc plusy te  Są nierównie !WięfcSz<e. Istnienie sa­
modzielnej Bitwy, opjerającćj swój byt, roz\^5j i
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p rzy sz ło ść  na sojuszu z N iem cam i i Rjosję bądź z 
obu państw am i je s t więcej jak problem atyczne. 
P a trzą c  lia istnienie tego państw a w  perspeklywie 
przyszłości trudno  przyjść do innego wniosku. 
Czyż Niemcy zrezygnowały, ze swych p raw  do 
K łajpedy? Czyż Rosja realizująca swój wielko - 
m ocarstwowy z ducha carski program  będzie sio 
liczyła w przyszłości z istnieniem  sam odzielnej 
IStw y? T rudno  wobec tego je st sobie poprostu 
wyobrazić aby na L itw ie nie było jeśli nie stron 
nictw a, to przynajm niej ludzi, którzy nie zrozu­
mieliby tej nieuchronnej dla bytu  Litwy konsek­
w encji, w ypływ ającej z oparcia swej przyszłoś­
ci na sojuszu z N iem cam i i Rosją.

Niewątpliwie są n a  JLifwie ludzie którzy wi 
dzą te konsekwencje. Są ludzie, którzy z ch ęc ią  wy. 
ciągnęliby dłoń do zgody z Polską i oparliby swa 
istnienie na sojuszu z dotychczasow ym  ,,wrogiem'* 
który w hi sto rji setek la t był je j sprzym ierzeńcem .

N a przeszkodzie do zaw arcia kom prom isu 
stoi sp raw a W ilna. Dla Polski i Europy zo s ta 'a  
ona już przesądzona. Dla Litwy odzyskanie h isto­
rycznej stolicy je s t warunkiem  kardynalnymi wSzel 
kich rozlmów z Polską.

Czy m im o to kom prom is jest wykluczony? 
Jeśli zaw arcie jego uzależni się o d  spraw y W ilna 
— trzeba sobie pow iedzieć, że obecnie jest ’on 
niemożliwy. Jeśliby natom iast obie strony, w 
itnie przyszłego rozwfoju i pom yślności obu państw 1 
rozpoczęły dyskusję od  Szeregu innych zagadnień’ 
których jest bardzo wiele — kom prom is całkow i­
ty można byłoby z czasem  osiągnąć bezwzględnie.

Głos m ają  L itw ini, strona piolska bowiem  da 
w ała już kilkakrotnie chęci rozjmów, Mim|o wszyst 
kich ,.próbnych balonów" sowieckich nie jest do 
tych rozmów; nigdy zapóżno.

(Zł KJ

Po zabójstwie H. Lindego.
WARSZAWA', 24. Po zaikonczenin dochodzeń

prow adzonych przez o fice ra  śledczego ł  dywizjo 
nu  żandarm erji, w spraw ie zabójcy H uberta  Lin­
dego Ziostało w drożone i p row adzi się ooecnie 
t. ziw. śledztwo prokurato rsk ie , opierające się n a  
m aterja le  zgromadzonym w czasie dochodzenia 
wstępnego. P ro k u ra to r  wojskowy prowadzi śledz­
two w pośpiesznem  tem pie. Miożna przy­
puszczać, że za parę tygodni sp raw a wejdzie do 
sądu okręgowego.

Szczegóły dochodzenia ze względu na ca ło ­

kształt Sprawy, są trzym ane w tajemnicy, jednak 
o ile m ożna wnosić z! dotychczasowych’ wyników 
spraw a nie rozszerza Się.

W brew  pogłoskom , iż zabójca Hi Lindego, 
sierżant Trżlmielewiski rria być jakoby wypu'szczor 
ny za kaucją, inform ujem y się, iż w ładze sądow e 
n ic .o  tern nie w iedzą — przeciw nie, zabójca trzy­
many jesl w1 ścisłej izolacji i pod silną strażą. 
Postępow anie sądowe prow adzone jest w trybie 
zwykłym .

Powstanie we włoskiem Somali?
BERLTN, 24. Dzienniki inform ują że \yG podaje także prasa angielska’. ,,.Daily NeW ś" tw ieć- 

w łoskim  Somali toczą się krw aw e walki między cizi, że pow slanie rozszerza się na całe  tery tor jun t 
silnemi oddziałam i w łoskich wojsk kolonjatnych Somali i że W łosi ponieśli już bardzo poważne 
i tuziemczymi powstańcam i. In fo rm ac je  podobne Straty. , ^

Wściekłe wilki grasują po Małopolsce.
CW UW , 24. N a  pograniczu Małopolski około 

iZdołbunowa, LanOwca i Złoczowa pojawiły się 
w  w ielkich ilościach wściekle wilki. WiTki p o ­
gryzły jednego z gospodarzy, k tó rem u zastiyzykf- 
nięto 18 razy surow icę, jednak bezskutecznie. N ie 
zależnie od tego z innej m iejscowości nadchodzi 
rów nież w iadom ość o pogryzieniu przez w ściekle

Bym iana serdeczności (faszystow sko - sowlechicl).
BERTRN, 24, Agencja „Telegraphen Union" 

donosi z Moskwy, że rząd p. Mussodniego zawia 
dom,U Cziczerina, iż W łochy ostatecznie odm ów i­
ły ratyfikow ania besarabskiej konwencji pom i­
mo wciąż ponaw ianych próśb rum uńskich  w, 
tym względzie. W  odpowiedzi na  to rząd Sowie 
tów: w yraził rządow i p. Muss0linrego podziękówa 
nie, odm aw iając jednocześnie przyjęcia p ropono 
wanego przez W łochy pośrednictw a dopóty, d o ­
póki ’ Rum un ja nie zgodzi się na plebiscyt w Be- 
sarabji.

Riency wypłacą odszkodow ania swym byłym 
panującym.

na

lilufti Szymkiewicz w Belwederze.
WARs'ZAWA, 24. P rezydent Rżplitej przyjął 

a specjalnej audjencji Muftiego Szymkiewicza gło 
wy kościoła tnahom etańskiego w Polsce, p rzed  
w yjazdem jego do K airu.

Znowu walki w Kalkucie.
LONDYN, 24. Donoszą z Kalkuty, że pom i­

mo wszelkich środków ostrożności, zastosow a­
nych tam przez władze wielkobrytańskie, wczo­
ra j w ybuchły znowu walki między hindusam i i
m achom etanam i

Bfybucl) fabryki amunicji.

P lan  lotu Hmundsena.

M ię d z y n a ro d o w e  u s ta le n ie  d ługów  e u ro p y
NOW Y JO RK , 24. P ra sa  am erykańska dono­

si, że w początkach m aja  wpłynie do senatu am e­
rykańskiego w niosek, aby zw ołać m iędzynarodo­
w ą komisję, do ustalenia długów1 poszczególnych 
piańslwi w  stosunku do Ameryki. K om isja ta, do 
pow stania k tó re j przychyla się prezydent Coolid 
ge składałaby się przedeWSzystkiem z rzeczoznawl 
cówl p ań stw  neutralnych, k tó rzy  by mieli prawo 
Wglądu do ta jnych  arch iw ów  poszczególnych — 
państw .

fferrio t nie cljre przewodniczyć partii.

MOSKWA, 24. Kapitan statku powietrznego 
„Norge“ postanowił zmniejszyć liczbę osób biorą­
cych udział w wyprawie z 16 na 14. Spowodowa­
ne to zostało zbytniem obciążeniem statku oraz 
obawą przed brakiem żywności. Kapitan samolotu 
zamierza w ciągu 70 godzin dolecieć do bieguna. 
Nad biegunem lot będzie trwał 45 godzin, a stam­
tąd wyprawa skieruje się prawdopodobnie przez 
ląd, który geografowie przewidują na północy Gren- 
landji, lub też przez północne przestrzenie Alaski 
lub Syberji. Kapitan „Norge" przypuszcza, że je­
żeli aeroplanowi zabraknie paliwa, będzie można 
sterować przy pomocy wiatru. W niezbadanych 
okolicach podbiegunowych ekspedycja zatrzyma się 
tydzień.

PARYŻ, 24 H errio t zgłosił pod  adresem  wy 
konawczego kom itetu p a rtji radykalno - socjalls 
tycznej prośbę.o zwolnienie go te  stanow iska prze 
Wodnre/ącego partji. Prośbę sw oją H errio t m o­
tywuje koniecznością posiadania sw obodniejszej

Straik  3d tysięcy robotników węgłowych-

nie zgodzili się na natychmiastową podwyżkę płac. 
Związki, o które chodzi skupiają około 30 tys. 
robotników.

wilki jakiegoś w łościanina. W łbścianiu ten udał 
się do znachoi’a, poczerni powróciwszy do dom u 
w ataku  szalu pogryzł 8 osób zje świojego najbliż- 
sziego otoczenia. Wezwano w reszcie lekarza i 
wszystkie dziewięć wściekłych osób obstawiono 
na kurację. Ponieważ pom oc bylia spóźniona, n ie ­
m a nadzieji, aby udało się je  uratować.

ręki, jako pj*ziei%anlćzący Izby; N& następcę pro­
ponuje H e rrio t D aladiera, P a r t  ja  jeszcze Henrio 
towi nie udzieliła odpow iedzi.

SALONIKI, 24. W dniu wczorajszym nastąpił 
w naszem mieście olbrzymi wybuch w prywatnej 
fabryce amunicji. Wiele osób zabitych i rannych. 
Budynki fabryczne doszczętnie zburzone. Śledztwo 
ustaliło, że wybuch nastąpił nie wywołany ręką 
zbrodniczą.

K atastrofa międzynarodowego expresu.
BARCELONA, 24. Expres międzynarodowy 

idący z Barcelony do Paryża, wpadł na terytorjum 
hiszpańskiem na pociąg osobowy. Skutkiem ka­
tastrofy, jak informują ostatnie depesze, 3 osób 
zostało zabitych, a 33 ranne. Bliższych szczegółów  
o katastrofie brak.

Giełda pieniężna.
ZURYCH, 24.4. Paryż 17.25, Londyn 25.17, 

Nowy Jork 5.17.6, Berlin 1.23.2.

Dolar w B arszaw ie.
WARSZAWA, 24.4. Wczoraj w obrotach pry­

watnych pozagiełdowych najwyższy kurs dolara 
wynosił 10.20, już przed wieczorem 10, przy dużem 
zaofiarowaniu.

Dziś rano w obrotach prywatnych 9.90 do
9.95 w obrotach międzybankowych 9.90 — 9.87 i 
pół — 9.90. Bank Polski płaci 9.70.

O godz. 12 w południe w obrotach prywat­
nych dolar płacono 10.05. W obrotach między­
bankowych 9.90.

Wystawa jakiej świat nie widział.

BERLIN, 24. W dniu wczorajszym nastąpiło 
porozumienie pomiędzy wszystkiemi partjami Rze­
szy Niemieckiej — niewyłączając socjaldemokratów 
w sprawie wypłaty odszkodowania byłym panują­
cym w nlerrczech. Socjal demokraci jednak za­
strzegli sobie wolną rękę w szczegółowem rozpa­
trywaniu samego wykonania ustawy.

ES okazji przypadającej ,Wi d n iu  4 lłpca bc, 
150-ej rocznicy niepodległości Ameryki, otwarta! 
będzie w  Filadelfji, gdzie w 1776 r. ogłoszona 
została deklaracja niepodległości, olbrzymia, n a j­
większa w  dziejach  świala wystawa. N a urządzę 
n ie je j m iasto Filadelfja prelim inow ało 25 rnilj. 
dolarów.. Przypuszczalną liczbę ‘ gości, którzy o d ­
w iedzą wystawę, obliczają n a  40 m il jonowi osóBi

Siła św iatła elektrycznego dojdzie do 7 mil- 
ja rd ó w  świec, s tad jon  pomieści -230 tysięcy wi­
dzów, garaż sam ochodow y 20 tysięcy aufcotnot- 
bili.

WySlawa m a zaprezentow ać caletrru światu 
am erykańską produkcję o sta tn ich  lat pięćdziesię­
ciu. W  sześciu gigantycznych pałacach  zostaną po, 
mieszczone najwyborowsze eksponaty wytwór­
czości Am eryki z dziedziny przemysłu!, handlu, ro l­
nictw a, sztuki i nauki.

N a  wspom nianym  sladjonie, gdzie odbędą się 
sportowe uroczystości i popisY, sianie wieża, n a  
200 stóp wysoka, na szczycie k tó rej zawiśnie oWp 
brzyrni d r/w o n  wolności, oświetlony 50 tys. 
Świec,

W  środku terenu wystawowego zostanie wznld 
siona wieża świetlna, k tórej blask m a docierać 
aż do oczu mieszkańcom Nowego Yorku. Rów*- 
ribcześnie ze szczytu te j wieży będą tryskały po­
tężne koiorowe strum ienie świetlne, których' świa*' 
ło obejm ie historyczne budynki Philadolphji.

W  wystawie wezmą udział wszystkie niem ali 
k raje  całego św iata. Japonja np. wyasygnowała! 
blisko 1 mil jon  dolarów  na sw ój pawiljon.. Cze­
chosłow acja wysyła swoje szkło, sztukę ludową, 
piwo piłzneńskie. D anja — porcelanę, F rancja  — 
perfum y, m ydła, tow ary jedwabne i skórzane. — 
Hiszpan ja — dywany, koronki, zbroje i kopję zło­
tej bram y w Sewillć

Co się tyczy Polski, to dotychczas nic jeszczó 
nie śłyczać o jakichkolwiek przygotow aniach do 
Wzięcia udziału w wystawie. rA’ tylko na tej drodze 
zdobywa się w ’A'merycc szaettnek i kredyt.

b i u l e t y n
S P O S T R Z E Ż E Ń  M ETEO RO LO G IC ZN Y CH  STA C JI
. K A L I S Z "  Państwowej Steel Meteorologicznej,

PRZY SEJMIKU 
w  dn. 2 4  k w ietn ia  1926 r . g o d s . 7-a rana

LONDYN, 24. Z Sydneyu nadchodzi wiado­
mość, że związki robotników węglowych Nowej Po­
łudniowej Walji, Wiktorji i Tasmanji zapowiedziały 
14-dniowy strajk w razie gdyby właściciele kopalń

1) Ciśnienie powietrza 7 4 9 . 3
2) Kierunek wiatru . S .
5) Siła wiatru 2  m/a
4) Stan nieba pogodnie
5) Wilgot bezwzględna 7 .0
S) Wilgot względna 3 9 .1
1) Temp. powietrza +  7«.a
8) Ilość opadów J j ^ w
9) Najwyż. temp 1-3- f  

10) Najnii. temp. " 3 3

—
+16*.0 
+  *.49

11) Temp. grunt, na głę­ - f  0 * 8 8bokości 50 cm. ! g. p p
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Tajemnica wysokich plac.
Uczeni ekonomiści badający życie gospo.dar 

cze Polski obliczyli, cż wystarczy zatrudnić w prze 
imyśle budowlanym 50,000 robotników a bezrpbo 
ćie w  kraju zniknie zupełnie. Na jednego robotni 
ka zajętego przy budowie przypada 6 roboników 
,w, innych gałęziach przemysłu, którzy wyrabiają 
materjały potrzebne do budowy:. 50,000 robot­
ników budowlanych pociągnie zja sobą pracę trzjyp 
stu tysięcy robotników; z innych gałęzi przeirnysm 
V idz;imy. stąd, że życie gospodarcze stanowi łań­
cuch złożony z liczny ch zespolonych ze sobą ogniw 
i że pęknięcie jednego z ogniw, pociąga za sobą 
rozluźnienie innych.

Najbardziej Czułą wskazówką wykazującą 
wzajemną zależność różnych gałęzi życia gospo|- 
darczego są płace pracowników, 'Aby zrozpmieć 
istotne znaczenie tego czynnika, należy uświado­
m ić sobie, że dosłownie jniljony ludzi żyją z plai­
cy zarobkowej, która jest ich j e d y n y m  środkiem 
utrzymania. Setki tysięcy u r z ę d n i k ó w  państwo­
wych i prywatnych, handlowcy oficerowie, koleją 
rz(e, nauczyciele, policjanci, setki tysięcy robot­
ników przemysłowych i rolnych — czerpie środ­
ki utrzymania z, pieniędzy, które otrzymują co 
miesiąc, co dwa tygodnie, tydzjeń lid) codzień. Te 
miliony pracowników — to jniljony konsumentów. 
,0(1 ich dobrobytu zależy zwiększenie zdolności 

konsumeji. Urzędnik lub robotnik dobrze płatny 
kupuje kon.sujtnuje — daje zjarobek kupcowi 
kupiec zakupuje w fabrykach — fabryka ,t uru­
chamia warsztat —- robotnik znajduje pracę. Ł ań­
cuch wzajemnej zależności gospodarczej występ 
puje tutaj z całą jasnością.

Słuszność tej zasady jest oczywiście prawdzl 
wa także w odwrotnym kierunku. Zle płatny praj­
ców/nk ogranicza się w wydatkach: oszczędza na 
jedzeniu ubraniu, teatrze, dzienniku i wielu in­
nych po*rznbach itnalerjalno - kulturalnyyli. Jedno 
jajko zaoszczędzone codziennie w  budżecie ro 
dzjnuym. daje w  skali krajowej miljon jaj zaj- 
oszezędzonycii, nieskonsulmowanycti, obniżających 
zarobek chłopa codziennie o dziesiątki tysięcy z!o 
tycli. Jeżeli zbiedniały urzędnik rezygnuje z kupna 
jednego ubrania roczoiie, to jedno ubranie pom no­
żone przez Imiljon daje imiljon ubrań leżących bez 
użytecznie w  składach fabrycznych a w dalszej 
konsekwencji tysiące robotników bezrobotnych — 
ra^tój w fabrykach a równocześnie pełne' a nie 
rozjsprzedane (magazyny. Stąd ograniczenie stopy 
ivciowej jednostki nawet w postaci kilkunasto: z lo ­
towej obniżki płacy "pomnożone przez m iljony r0z 
rasta się w  rezultacie do niepokojącego zjawiska 
socjalnego — ograniczenia fconsujmeji w ciągu za-

Z A G A D K O W E  M O R D E R S T W O
39) Powieść z tycia amerykańskiego.

~  Za pieniądze tub poto, aby uniknąć skan­
d a lu , który czekał go ze strony R., gdyby rozgło­
sił jego brudne, potajemne miłostki? To pan chciał
Dowiedzieć? .

Fuming namyślał się, żując lep.kiemi ustami
cygaro.

— No — tak, — rzekł spokojnie.
— Co w łaściw ie sądzi pan o nim? — Spytał 

Darden po dłuższej przerwie. — Jakie są jego 
plany?

— Och", — rzekł, Fleming głosem, w. któ­
rym cz,uć było znudzenie — zdarza się to często. 
Mężczyzna na wysokiem stanowisku, niezwykle 
próżny, ukrywający swoją próżność pod maską 
godności i powagi, lubi być panem stworzenia — 
■w małych, spokojnych ogrodach rozkoszy, wt któć 
rych dźwięczy tylko jeden głos kobiećy: nićogra 
niczone pochlebianie, całe morza — i gdziekolwiek 
tuoże odgrywać role kochanka albo jeszcze lep'ej 
możnego wielbiciela, darzącego swloją przelotną 
znajomością. Rozumie pan: jest to przyjemne, wy  
godne i kojące po takiej twardej pracy dziennei 
Jest to cos wreszcie innego, gdyż jest się wolnym, 
od wszelkiej formalności i konwencjona 1 ności to­
warzyskich obowiązków. AJ wszystko urządjzjone 
jest tak, że niema mowy o dłuższym stosunku lub 
o małżeństwie — aby nie m ieć żadnych ciążących 
potem zobowiązań. Rozumie pan.

— Tak; rozumiem. 'A' R'evis, który szukał do 
godnej sposobności oby doSlać w swoje ręce odpis 
umowy, śledził go, znalazł z ogromną zręczność 
cią — listę jego kochanek i odpisał ją. Ładna riob 
bota, co ?

— Tak. Pójdę jeszcze dalej i powiem panu 
co następuje: Sądzę, że R'evis był zroSpdczony iowe 
go wieczora przed zamordowaniem. Obawiaj się 
że nigdy nie dostanie W swtoj© ręce tego, co pragnął 
posiąść. Wtedy postanow ił użyć ostatniego pod­
stępu. Chciał zwabić Buchnera do swojego domu

słoju. Z jaw jsko  o b n iżen ia  s-lopy życ iow ej — n a ­
leży ■ /aws/Je rozw ażać w skali Wielkich liczb — 
m  i 1 jon  ó w k o n su m en tó w .

Na tle tych uwag, aktualnych nietylko w 
Polsce ale i w całej powojennej Europie — nie­
którzy •ekonomiści rzucają hasło: , najlepsza osz­
czędność to wysokie p lace1'. Pozorny paradoks 
ukryty w tych słowach daje się wytłumaczyć jed­
nak zależnością w jakiej pozostaje stopą życiowa 
konsumenta i aktywność przemysłu.

Hasło ,,wysokie place" przybyło do Europy 
z za Oceanu. Trade - Uniony angielskie boryka 
jącc się z kapitałem w walce przeciw obniżeniu 
plac robotniczych z zazdrością widzą, że amerykan 
ski kapitalista daje robotnikom ząrobki w ielo­
krotnie przewyższające płace w  'Anglji, o jakich 
soc jalići i angielscy nawet marzyć nie śmieją. Nie 
dawno (iwaj inżynierowie angielscy B. Austin_ i 
W. F. Lloyd, którzy badali stosunki'w Stanach Z j. 
ogłosili ciekawe spostrzeżenia w  książce pod ty­
tułem ,,Tajemnica wysokich płac". ‘Autorowie ze 
stawiając Amerykę z Anglją piszą, że w Wielkiej 
Brytan ji kapitalista całą energję koncentruje na 
utrzdmaniu wysokich cen, śrubowaniu zysków i 
obniżeniu płac robotniczych zalmiast zasilić mózg 
na uproszczenie i ulepszenie metod produkcji. Re­
zultatem tego są wysokie koszta produkcji, niskie 
place, wygórowane ceny a zbiedniały konsument 
którego zarobki nie podążają za ogólną drożyzną 
kupuje zaledwie znikomą cząstkę wyprodirkowah 
nych towarów. Tajemnica dobrobytu Ameryki — 
puszą autorowie — leży nie na drodze pokonywa 
nia najsłabszego lecz najsilniejszego oporu. Alme-- 
rckanie nie obniżają plac robotniczych tak jak 
czym to europejski kapitalista, przeciwnie płace 
w'Stanach Zjednoczonych' wykazują stałą zwyżko­
wą tendencję. Amerykański przem ysł opiera Sv e  
ko/i junktury na jąknajwięks tejm gronie konsuwienk 
tów, rozrzuca swe produkty szeroko na miljony, 
kbntentując się małymi zyskiem na poszczególnym  
przedmiocie. Amerykanie płacą w ysokie stawki 
robotnikom, oszczędzając na kosztach produkcji 
Rezultaty takiej kalkulacji są bardzo znamienne. 
Łańcuch gospodarczy Stanów Zjednoczonych ima 
nine ogniwa uiź w  Europie: tania lecz. oszczęd­
na produkcja techniczna, wysokie płace robotoL  
ków, niskie Ceny produktów a w wyniku wiol1 i 
zysk fabrykanta i wysoka stopa życiowa dobćze o- 
płaconego robotnika - konsumenta.

W chwili gdy w opinji publicznej coraz głoś; 
niej słychać protest przeciwko , |mechanlcznyjnt i 
bczlinyśhwlm redukcjom" i , nieprodukcyjnej osz­
czędności" —- rozmyślania nad amerykańską , ta­
jemnicą wysokich płac" doprowadzić nas mogą 
do bardzo pouczających konkluzji.

m. o;
w j b — mnm m m-v&a
i zetknąć go nagle z jedną z tych kobiet, któraby 
m u oświadczyła, że jeśli nie zgodzi się dobrowol­
nie, cz©ka go sk andal — zerwanie narzeczem t w a 
— i publiczna hańba Rozumie to pan fównie 
dobrze jak ja. Powiadani1 panu dalej: skoro M r-, 
ta Conner przyrzekła, że przyjdzie, połączył się 
w jakiś sposób — może groźbami — telefonicznie 
z Bucknerem i dopiął tego, że Riickner przyszedł 
do niego również. Czyste wymuszenie, zresztą 
mc. Stary, stary tryk-".Proszę m i dać napier, pa 
nie senaiorze, albo imisS Soundsio będzie zmiłsŁ r  
na wyjawić pewne nieprzyjemne hislorje" — 
rzecz taka idzie już gładko.

Darden gwiznął lekko i zażartował:
— ,,A' mężczyzna,' mający za sobą taką prze­

szłość, będzie zawsze zazdrosny —■ i podejrzewa­
jący zawsze kobietę o najgorsze rzeczy".

Darden poszedł, nie powiedziawszy Fleim;ngo 
wi o złotym haczyku do za p in a n ia  rękawiczek. 
N ie mógł m u tego powiedzieć, nie chcąc zdradzać 
że Mary Haskell łączy coś z morderstwem. A’ 
tf go, o czein był ciągle jeszcze przekonany, można 
było może uniknąć.

Przypuśćmy — myślał —że od początku jestem 
co do mej na fałszywej drodze a ona obawia się, 
aby Buckner nie dowiedział się czegoś o jej prze 
s /lo śc i’ Przypuśćmy, że nie w iem  nic o morder­
cy' Że poprostu wm ówiłem  to wszystko w  sie­
bie, widząc w jej lęku i cierpieniu przyczyny, któ­
re łączyłem z morderstwem. Cóżby to  była za 
zdumiewająca i śmieszna pomyłka!

Kle leraz musiał się zająć Bucknerem. Trze 
ba było poprosić tego pana o wyjaśnienie, w  ja­
ki sposób haczyk do zapinania rękawiczek _ zna­
lazł się w  sypialni Revisa, o \vytlomaczenic co 
do kradzieży informacji — sioweUI, o szereg róż­
nych wyjaśnień.

Pod jego domniemaną wielkością, — konklu­
dował — kryje się mnóstwo małostkowych rysów. 
Oczy Darden a. które nie w idziały tego, na co paf- 
trzyły? Lyły jeszcze bardziej melancholijne niż z wy 
czajnie. Pewnego dnia — myślał — przekona się 
że nic jest on wart lej walki, jaką toczyła o ro 
aby m u Zaoszczędzić bólu swego wyznania.

eksport polskiego u/ęala 
zagranicą i trudności transportu.

Już od roku przeszło w  eksporcie polskim za 
granicę zajmuje dominujące miejsce polski \vę*- 
giel górnośląski. Z chwilą, kiedy Niem cy, rozpor 
czynając. wojnę gospodarczą z natai, przestali iinj- 
portować"polski węgiel d® siebie, Polska, nie chcąc 
dopuścić do zmniejszenia produkcji węgla i za­
duszenia się własnym węglem, musiała szukać ino 
riych zagranicznych rynków zbytu.

Udało się też to znakomicie.. Obecni® w ęf 
giel polski cieszy się doskonałą [marką w e W ło­
szech Szwecji, w krajach bałtyckich. Część węgla 
up. do W łoch transportuje się przeważnie drogą 
lądową, jednak gros transportów idzie zagranice 
drogą lądowo morską, t. j. via GdańsA i O dynia.

Oczywiście, że początkowo zwiększone tran-; 
sporty węgła do portów iW  Gdyni i Gdańsku spra­
wiały duże trudności że względu na [małą zdolność 
przeładunkową urządzeń portowych i  kolejowych.

Władze polskie robią wszystko, aby te tr.ud 
ności przełainaać i usunąć.

Celem bezpośredniego połączenia ośrodków  
węglowych z portami w! Gdyni i  Gdańsku rozpoczę 
to w r. 1925 budowę linji Kalety — Podzamcze o  
długości 115 kin. i linji Bydgoszcz—Gdynia o d łu­
gości 190 kim.. Otwarcie linji Kalety — Podzamcza 
przewiduje się pod koniec roku bieżącego, zaś linji 
Bydgoszcz — Gdynia na koniec roku 1928, wzgł, 
na początek 1929. W roku bieżącym, zamierzone 
jest częściowe uruchomienie tej linji na odcinku 
Czersk — Bąk — Kościerzyna. Uruchomienie no­
wej linji Kajety — Podzamczle uniezależni nas 
od konieczności korzystania z tak zwanego .^koryj- 
larza kluczborskiegó" na Górnym Śląsku, co dla 
naszych warunków eksportowych jest niezmiernie 
ważne.

Jeżeli chodzi o rozbudowę węzłowi kolejowych 
dla eksportu węgla, to w roku bieżącym zamierza 
Ministerstwo Kolei przcdewszyslkiem przeprowa­
dzić rozszerzenie węgła w Gdyni, przez częściowo 
wybudowanie stacji rozrządowej dla portu haudlo 
wego dla możności eksportu 120.000 tenn ładunh 
Uu (miesięcznie, w czfim samego węgla 100.000 
tona,

W  węźle gdańskim zamierzona jest rozbudo 
wa stacji: I l e.beźirk, Weichsetbahnhof, Sespe, Ke'H 
serhafen i H olu  z urządzeniem promu na wys* 
pę Ifoim*

Poza tom vv. węźle Tczewskim projektuj® sią 
rozbudowę stacji rozrządowej' Zajączków©—Tczew 
skie i budowę dwu toru na łącznicy Górki — Ma-

Myśl o przeświadczeniu Fleminga, że m iss 
Conner była w domu Revisa *w noc mordu. Fle­
ming sądził również — jakkolwiek nie oświadczył 
tego wyraźnie — że Buckner był tam również. 
A’ człowiek, mający takie przeświadczenia, gdyby 
posiadał fakty znane Dardenowi. rf0szedlby ' do  
przekonania, że m iss Haskell starała się bronić 
Bucknera a nip Malloya.

Darden przyśpieszył kroku i pr*estał zaStamu 
wiać się nad zagadką. Jaka jest w tem różnica? 
Teorja moja jest niewzruszona. Jeśli Mary HajSkeli 
a* chce, może rai dać klucz do całej tej Zagadki,

ROZDZTMŁ* 20.

Grimes Buckner opuścił restaurację senatu, 
gdzie zjadł śniadanie i spojrzał na zegarek. Było 
w pól do trzeciej. — a w pół do czwartej Ina tka 
jego miała odwiedzić swoją przyszłą Synów?.

— Powiedziałem jej, że przyjdziemy w niedzł* 
ł? wieczorem. — rzekł do pani Buckner w  czwar­
tek rano. Chciał już położyć kres scenom, jakie 
miały miejsce z powodu jego oświadczenia, że 
nic nie odwiedzie go od małżeństwa.

- -  Pójdę sama — odparła stara dnlUa za ­
zdrośnie i gniewnie. — Wolę pójść sama.

Była to gwałtowna sprzeczka, wulkaniczna deh 
bata, w której ironia jego maiki walczyła bezli­
tośnie ale daremnie z stanowczą a częstokroć Sal- 
molul ną jego wolą. Szydziła złośliwie z lego ,kop*- 
ciuszka"; z jego ,,aWańtur w  roli młodego księcia'1 
wytykała mu ,,dramatyczne, ale często bolesne do 
świadc;icnia, na którę narazi sic mężczyzna póź­
niej — albo za późno — jeśli Wyrwie kobietę z 
szarego otoczenia, którego dotąd była ozdobą".

Czyż nie czul, co się gotowało? Dlaczego nie 
znalazł sobie żony w własnym świecie? 1 jakże 
będzie wyglądała ta niezgrabna i pod względem 
towarzyskim niemożliwa kobieta przy sttole — 
przy którym ona rej wodziła?

Wkońcu jednak zgodziła się złożyć oficjalną 
wizytę — ,,aby zobaczyć, jak ona wygląda w *Wo» 
hn d y m o w y m  kurvuiia'A •

:  W C t t . b  i ,
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linowo m iędzy l iu ją  U askm uec — Tczew  i st, 
zajączkow.o.

Robot)' te umożliwi;! zwiększenie ek sp o rlu  
węgla drogą m orską  do 15.30.000 tonu m iesięcznie, 
w  czem  2 5 U.(KIO tonu węgla do G dańska i .100.000 
toau węgla do Gdyni, a prócz tego wywóz oko.'o 

.15P.0G0 loiHi innych  Uuiuuków, c .y li razem  do 
Jró j m il jo na l.uń i ładunków  m iesięcznie.

ObeCiiic (Uiożna eksportow ać m iesięczn ie  — 
przez Gdańsk m ak sim u m  155.000 tonu, a przez 

.Gdynię .kom  20.000 to n u  węgla. Co sio tyczy 
zdolności przewozowej. w uamiin. wy padku, o</cini- 
ków kofcjowyefi T o ru ń  — Skierniew ice i L osko ­
wie^ ( W arszaw a wynosi ona dla w ęgla razej.ii 
około 12.00O tonu przpciętnie dziennie, lo jest 
-okolo .100.000 tonn m iesięcznie.

Węgiel górnośląski w ysyła się głównie przez 
Sosnowiec a -po części i przez L ublin iec  — H erby  
tlo Skierniewic, skąd tra n s p o n y  k ieru je się przez 
Rutno. u a  Io ru ń , P rzyczcm  z pow odu niedostai- 
.tęcznyclt zdolności przelo tow ych  jedno tarow ego  
odcinka S k iern iew ice  T o ru ń , część pociągów z 
węgfrjtn m usi bye kierowana ze Skiern iew ic na 
W at-szawę. Miawę, Lasków ice. T e  ■

Czy należy przeraclNwywać 
zobowiązania przedwojenne 

w złotycl) w złode?
P.ałąea* a <£.;*_ w zględu n a  nieskończone k o n tro  

tyersje. -1-  w łaściw ie n ierozstrzygn ięta  sp raw a  r.a1-' 
feężuośc( przed w ojennych doczekała się takiego roz 
w iąząina, k tó re  p rzynajm nie j częściowo uwzględj- 
n ią  in teresy  pokrzyw dzonych rzesz w ierzycieli. 
Sąńy. y- jaly należy w nosić z przytoczonego poniżej 
.wyroku sąuu okręgow ego w e’W łocław ku  — sian e  
Jy u a  tym  jedynie słu sznym  punkcie w idzenia, ;.e 
dalsza red u k c ja  należności p rzedw ojennych przez 
przerachow  an ie  ich  w. obecn ie  niepeluow artośF 
ćiow ej w abicie by łoby pom nażan iem  łych dotkli 
wjyeh‘ krzy wd, k tó rych  n ie  szczędziła vderzycjelom  
ustaw a' ZolLa.

:Z lego względu sąd okręgow y w e  W łocław ku 
W: spraw ie rozpatryw anej w ko ń cu  ubiegłego .mie­
siąca postanow ił, iż p rzed w o jen n a  sum a nipo’- 
tecziia vviuna być p rze rach o w an a  w z ło tych  w  
złocie, tj. w jednostkach  m onetarnych , k tó re  w in ­
ny być i b i c / a n e  w stosunku do w arto śc i 1 g ram a  
^ ° ta .  w edług kursu  ogłaszanego w M onitorze Pol 
skim .

Słuszność tego .stanow iska w ynika z nasiępu 
jącycji rozw ażań  — po d an y ch  tu ta j w edług wyjaś­
n ień  adw . A lulerm ilcha, do którego w spólpracow  
ńik naszego p ism a zw rócił się z p ro śbą  o  in fo r­
m acje . D odajem y, iż do w yw odów  adw . M utcr- 
m ilcha , który był rzeczn ik iem  powodów w te j 
•spraw ie,"przychyliI się całkow icie sąd we W łoc­
ław ku.

W  złotych, zgodnie z rozporządzeniem  P re/y i- 
d e n la  Rzeczypospolitej z d n ia  20 stycznia 1921 
roku, dochpdzjone są p retensje , w ynikające  ze 

'w szelkich ty tu łów  praw nych  niezależnie od w a ­
luty, n a  jaką  opiew ają (a rty k u ł 1) j , ;z lo ly"
(■ąrt. 2) będzie oKliczany i p ła tn y  w ed ług  kursu 
i fa n k a  złotego, ustalonego i ogłaszanego w Mo­
n ito rze  Polskim  przicz m in is tr a  skarbu '". Sąd 
okręgowy wie W łocław ku zastosow ał się  do  tych 
p rzep isów  prawja, k tó re  są z up (dnie ja sn e  i nie1- 
dw uznaczne, leJnhardziej, że inne rozporządzenia 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej z tejże d,aty (D z ien ­
nik U staw  N r. 7. pozycja 05) ustala w y raźn ie  
że ,,jednostką m o n e ta rn a  Rzeczypospolitej p ni-* 
sinej, jest złoty, ró w n a jący  się 9/31 gr. czystego 
złota.

S ta tu t Eąnku Polskiego stanow i, że ,jBank 
Polski, posiada  p rzyw ile j w ypuszczan ia  biletów h a n  
kbwych, będących praw nym  śro d k iem  płatn iczym  
lecz- p rzep is  ten  w inien być oczywiście iiU crpre- 

'■** - m:u z v 
m oni

. . . . . .  -lalcży
la ..,yglas/anego w M onitorze- 

. J, 'żcii dz iś pow szechnie używ ane jest ok reś- 
Icrtie vz;?o|vcy a  n je ~(z io ty  w  zlocie" lub ..złoly 
rów ny  Iratikow i z ło tem u",' to dlatego, że w m yśl 
rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypospolite i z d n.
\ \  kwietnia r,l. r n £ l / . n r ó w - n y  f m n ln  . : „i -

Czy pomnik na piaeu ś* . Józefa
w Kaliszu,

po wieczne czasy stać będzie?
Każdy cudzoziem iec zwiedzający nasz p ra s ia  

ry gród , zadziw i się zapew ne, że naród , k tóry  po 
stukiikudzieSięcioletuiej niew oli, odzyskał lak  
daw no upragnioną w olność i liczy się obecnie do 
p ierw szorzędnych państw  |w L um pie , m oże z 
lak apatyczną obojętnością pa trzeć  i.a w zniesie­
ni aa  p łucu m iejsk im  przez m oskali pom nik, jako 
pam iątkę zaw artego  z p ru sa k a m i przym ierza, lu  
hańb ie  i upodleniu- polskiego n a ro d u , a szczegół* 
m ej, żc to m ogą zc ie rp ieć  i to lerow ać najbliżsi 
w idzow ie lego p ię tn a  naszej srom olv , sam i Ka~ 
liszanic.

W szak w innych m ia s ta c h  polskich jak  w  
W arszaw ie, Częstochow ie, Lublinie i lp. daw no 
już, wszystkie pam iątk i wrogiego n a m  panow ania 
zburzone zoslajy, dlaczegóż w ięc m ieszkańcy Ka?' 
Ihza zachow u ją  się lak, jakby pozbaw ieni byli 
poczucia palrjotycznegio i chcieli pozosiać  w. 
stosunku do naszychh w rogów  lojalnym i. 'A' cóż 
o (cm pom yśleć mogą nasi daw ni gnębićjelc Mos­
kale i iNiemcy? Z apew ne nic inaczjej, tylko, że n ie  
jesteśm y zanad to  pew ni lej naszej woinjości i 
be ii ny, się p o w ro tu  ty ch  odw iecznych  n iep rzy ja ­
c ió ł,

Jeżeli /re sz tą , jak d a je  się słyszeć, Z arząd  opie 
ki nad zachow aniem  dzie ł sztuki i kultury wi oso

bie swego rep rezen tan ta , p. K onserw ato ra , m iał 
zaliczyć ów wrogi i n ienaw istny dla nas pom nik 
do kutegorji w spom nianych  dziel czy naw et ,,a ir  
c \d z ie l"  sztuki i k tó ry  przez to w inien być nadal 
w całości zachow anym , l > w idocznie uczony znaw 
cą, zapom niał zupełnie o h au , że o M isk  pomnika 
/.dojną /  czterech s tro n  przyLwierdzjO. e  m ocno h  ą 
/ow e olbrzym ie dw ugłow e potw ory jako znam ien­
ne herby państm a carów  m oskiew skich, jak  rów­
nic,' z czterech  stron wykute z żelaza napisy w y­
ra /on i' w słow ach  ku w iecznej chwale i stawie, 
sp rzym ierzonych w ładców , jakie tylko przem oc 
i pycha dla upokorzenia P o laków  podyktow ać 
m ogła. Cóz więc wobec wyżej p rzy toczonych  uzglą 
dów' czynii nam w y p a d a ?  Ćzy pow odując się zda 
nii m p. K onserw ato ra , mamy zachow ać  na urą 
gwvisko 'wvegio n a ro d u  i p a ń s tw a  ohydny  i w stręt 
ny nam pomnik? Czy leż nie czekając dłużej da l­
szych zarządzeń p . K o n serw ato ra , zburzyć czera- 
prędźej to nieszczęsne god ło  przypom inające nafli 
d aw n e  kajdany niewoli.

K uilnra i (‘tyka może w ym agać posza iow ani.i 
i zachow an ia  dziel sztuki, lecz nie m a p ra w a  na­
kazywać abyśm y szanow ali i zachow yw ali pom niki 
wzniesione ręką w rogów  dla hańby  i niesławy 
naszego narodu .

Zaznaczyć też należy, że przyczepiona na d riT  
lach  do pom nika d rew niana  tablica z okolicziryo§« 
ciovym  nap isem  zasobnym w błędy o rto g ra ficz ­
ne, w- swoim czasie m ia ła  tylko p row izoryczne zna 
e /cn ie  i rac ję  bytu, dziś zaś, p rzed staw ia  s ię , 'ja k  
coś w  ro d za ju  afiszu  przyklejonego na słupie po 
dokonauem  już p rzedstaw ien iu .

KATTsZANTN

ODEZWA.
W niedziele, dnia 25 b.m. odbędzie się kwe­

st0 uliczna na rzecz ochronki „Ognisko", która 
żywi i ubiera najbiedniejsze dzieci miasta.

Do zacnych i ofiarnych Serc mieszkańców 
Kalisza zwracamy sie z gorącą prośbą o poparcie 
kwesty — z małych datków tworzą się sumy, któ- 
remi liczną gromadką dzieci uratowsc można od 
niedoli i śmierci słodowej.

Na nędzę tych maleństw nie można być obo­
jętnym, więc w imię tych dzieci głodnych i opu­
szczonych prosimy o ofiary na ręce kwestarek.

Panie, które pomoc swą łaskawie obiecały 
p r  szone są o przybycie w sobotę o godz. 6-ej do 
Benku Ziemi Kaliskiej lub w niedzielę o 9-ej w 
tymże Banku po odebranie puszek i znaczków.

Przewodnicząca Sekretarka
J a b łlco w sk a  Sowradzka.

F enom enalny „m istrz maski" LON CHANEY,  

słodk a MARY PHiLBlN 

• piękny NORMAN KERRY
odtwarzają role głów ne w w ielk im  arcydziele

U p i ó r  w O p e r z e
Cud techniki i sztuk i k inem atograficznej 

w edług gtośnej pow ieści GASTONA L E R O U X .

n r  Kino „O A Z A”

K R O N I K A
9 4ISswTir

KWIECIEŃ

S O B O T A
F id elisa  M., Bony P.

W słoń ca  g. 4 m. 22. Z. g. 6 m. 48. 
(C W. g. 2 m. 46 pp. Z. g. 3 m. 36 r.

u s t a w y '  m o n e t a r n e j .

/ '  In t((ncją praw odaw cy  było p r/.e rachow an ie  z® 
Powiązań p rzedw ojennych , zaw artych' w w alucie 
slalc.1- i'(Avnioż w walucie ustabilizow anej w edług 
zasady polskiej ,lSjaWy m o n e ta rn e j. Było' tu tcn t- 
baruzaej ra tio  legis, że zobow iązania h ipoteczne 
n r t  mogą być zależne od  ch w ilow ych  w ahań ku r­
su złotego, na  k t ó r y  w pływ ają  n a jró żn o ro d n ie jsze
czynn ik i.

— XVIII-ty P o r a n e k  Muz. o r k ie s t r
£ 9  p. S .  K. pod kierown. kap. Kstonka, z łaska­
w y m  u d z i e ł e m  p. W ó j c i k ó w n y  (wioloncz.) p. Pał­
czyńskiego (skrzypce) i p. Zaidlera (fortep.), odbę­
dzie się w niedzielę 25 b. m. Całkowity dochód 
Dowódca 29 p. S. K. przeznaczył na Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze. W programie: Wegner, Uwert 
z op. „Rienzi" Paderewski, Faust, z op. „Manru“ 
Rubinsztein. Tez z symfonji „Ocean". Delibes^ 
Muzyka baletowa z „Coppeiia", a) Czajkowski „Je­
sień", b) Minkus. Audante z baletu „Tiametta" i 
c) Glinka. „Zwątpienie" wyk. pp. Wójcikówna, Pał­
czyński i Zejdler. Szczegóły w programach. Bilety 
od 50 gr. do 1 zł. 50. Początek o godz. 13 w po­
łudnie.

Ostatni Poranek Muzyczny z udziałem solistów 
odbędzie się w niedzielę dn. 2 maja r. b.

— B a c z n o ś c i  Jeśli kto wysyła obecnie 
listy na pocztę musi do opłaty zwykłej doklejać 
znaczek 1 groszowy, w przeciwnym razie naraża 
odbiorcę na z a p ł a c e n i e  2 groszy kary i w dodatku, 
jeśli to ma miejsce na wsi, osobiste pofatygowa­
nie się po odbiór listu na pocztę.

— Na d om  m ło d z ie ż y  k a to l ic k ie j .
Przypominamy i gorąco polecamy wszystkim na­
szym czytelnikom niedzielne przedstawienie w Świe­
tlicy 29 p S. K., które odbędzie stę na bardzo 
podniosły ceł budowy domu młodzieży katolickiej. 
Odegraną będzie, przez sympatyczne kółko dra­
matyczne im. J. Słowackiego komedja w 3 aktach 
Jerzego Szaniawskiego p. t. „Ptak".

„  T .  P o ? * fS k ,?TTa n l ®- Komitet, urządzający 
Koncert w dn. 21/IV b. r. w celu zebrania środków 
na kurację utalentowanego skrzypka Michała Wił­
komirskiego, składa serdeczne podziękowanie dy­
rektorowi Goede za łaskawie złożony na ręce 
Komitetu naddatek — 100 zł. Za bilet na tenże 
koncert. Komitet.

— K r a d z ie ż  g o tó w k i.  W dniu 23.IV 26 r. 
Moczydłowskiemu Władysławowi zam. we wsi 
Grudzielec pow. Pleszew, skradziono na Nowyir- 
Rynku portfel z zawartością 23 ch złotych.

— P o d a te k  w o jsk o w y .  Ostatni Dzien­
nik Ustaw ogłasza rozporządzenie Rady Ministrów, 
wprowadzające na zasadzie art. 80 ustawy o pow­
szechnym obowiązku służby wojskowej podatek
wojskowy.

Podatek ten opłacają przeniesieni do rezerwy 
(z pewne.ni wyjątkami), do pospolitego ruszenia 
i zupełnie uwolnieni.

Podatek wojskowy pobiera się: 1) w formie 
podatku zasadniczego i 2) w postaci podatku do 
państwoweg ) podatku dochodowego

Podatek  zasadniczy opłacają: przeniesieni do 
rezerwy — 10 zł., uznani za zdolnych do służby 
w pospolitem ruszeniu: z bronią — 20 zł. i bez 
broni — 15 zł., zupełnie niezdolni — 10 zł.

Dodatek ^opłacają tylko ci, którzy opłacają 
państwowy podatek dochodowy w stosunku zwięk­
szającym stawkę przypadającą od dochodu na od­
nośny rok padatkowy: dla przeniesionych do re ­
zerwy — o 10 proc', dla pospolitaków z bronią — 
o- 20 proc., bez broni o 15 proc. i dla niezdolnych 
o 10 proc.

Ci, którzy podlegają podatkowi dochodowemu 
w drodze potrącenia z uposażeń służbowych opła­
cają podatek wojskowy od całorocznego wynagro­
dzenia, którego wysokość wynosi przy dochodzie 
od 2500 do 3000 zł. rocznie o 0,2 proc. i dochodzi 
przy dochodzie ponad 100,000 zł. rocznie do 2 proc.

P oda tek  wojskowy zaczęło stosować się do 
poborowych, obowiązanych do stawienia się. po 
cząwszy od roku 1925. Rozporządzenie wstecz 
nie działa.

— „Muzyka". Do bogatego grona współ­
pracowników tego pięknego czasopisma pozostają­
cego pod redakcją Mateusza Glińskiego, przybyły 
dwie wybitne siły fachowe, które wzięły udział 
w ostatnim numerze 4 (kwietniowym) Arnold 
Schonberg, sławny kompozytor, wprowadza czytel- • 
nika w krąg zagadnień nowej muzyki, a Jacques 
Dalcroze, genjalny refosmator tańca, omawia ujemne 
strony choreografji współczesnej. Obok tych a r ­
tykułów zawiera ostatni numer przyczynki nastę­
pujących autorów polskich: L. Binentaia, A. Chy- 
bińskiego, M. Glińskiego, T. Jareckiego, T. Joteyki, 
A. A. Kryńskiego, P. Maszyńskiego, Cz. Marka, l !  
Różyckiego, F . Szopskiego, A. Wieniawskiego i 
inn. W dodatku ilustracyjnym reprodukcje obra-
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zów Grottgera (Wł. Zeleńłki) i T. Styki (Titta Rufo, 
Caruso, Szalapin) i kronika ilustrowana. W do­
datku nutowym dwu preludy P. P. Perkowskiego.

Numer zawiera nową rubryką specjalną p. t. 
.Wiadomości Radiofoniczne", dalszy ciąg ankiety 
.Chopin czy Szopen" i pierwsze rozwiązanie kon­
kursu muzycznego, 60 str. 20 ilustr. Cena 1.50 zł.

Adres Red. i Adm.: Warszawa Kapucyńska 13.
— E d w a rd  S ło ń s k i „A ato log ja  w s p ó ł­

c z e s n e j  p o e z ji p o lsk ie j" . Zebrał i wstępem 
opatrzył... Nakładem „Bibljoteka Domu Polskiego" 
Warszawa 1926 r. tom 45, cena 80 gr.

Książka ta wypełnia lukę dotkliwą. Jest istnym 
promieniem słońca w przyziemnej szarzyźnie życia 
codziennego i przygniatających trosk chwili bieżącej.

Odrywamy się od nich pod potężnem tchnie­
niem przemawiającej do nas z kart tych poezji.

Są tu zebrani poeci z pokolenia, które w li­
teraturze nosi nazwę „Młodej Polski" i niektórzy 
z najmłodszych, należących do wybranego poko­
lenia „Polski Wolnej*.

Obok nazwisk przed któremi chylą się gło­
wy — Wyspiański, Kasprowicz, Tetmajer, Maciński 
1 inni, zasłużeni uwieńczeni wawrzynami sławy, z 
rozrzewnieniem spotykamy poezje tych, którzy 
polegli na polu walki zanim zdołali skrzydła do

fiełnego lotu rozwinąć, jak Stanisława Długosza 
ub zgasłego w chwili rozkwitania wspaniałego ta­

lentu swego Eug. Małaczewskiego.
I nad temi może dumamy najdłużej... Są też 

tacy młodzi, w których pokładamy najpiękniejsze 
nadzieje i których nazwiska już opromienia sława: 
jak Lechoń, Kiedrzyński i innni.

Książka taka to przyjaciel do którego zwra­
cać się można w każdym nastroju ducha. Powinna 
też znajdować się w każdym polskim domu i wy­
danie jej należy poczytać za wielką zasługę .Bi- 
bljoteki Domu Polskiego".

— N p . 17 „ W ia d o m o ó o l L lte rA o k lo h "
przynosi fragmenty z nowej książki Millera „Zaraza 
w Grenadzie", wywiad z J. Wassermannem, artykuł 
o współczesnej twórczości dramatycznej w Amery­
ce, autobjografję Josienina, uwagi polemiczne M. 
H. Piątkowskiego „O formę i cel wywiadu", nota­
tki, kronikę ilustrowaną współczesnego malarstwa, 
korespodencję z Poznania o ciekawej sztuce „Ko­
rona z papieru", recenzję teatralną An. Słonims­
kiego, wywiad z Rudolfem Valentino, koresponden­
cję, tydzień bibljograficzny.

„Ukazał się kwietniowy zeszyt „Skamandra 
zawiera poezje Kazimierza Wierzyńskiego, Włady­
sława Broniewskiego, Mieczysława Jastrun, Juliana 
Tuwima, Antoniego Slomińskiego, Jerzego Liebierta 
Władysława Sterlinga, nowelę Aleksandra Wata 
„Bezrobotny Lucyfer", artykuł polemiczny Leonard 
Podhorskiego-Okołowa „W obronie nowych rymów" 
wreszcie dokończenie przekładu poematu drama­
tycznego Jesienina „Pugaczew przez Broniewskie­
go.

— „ Ż y o ie  u r * ę i ln io * e “ . N r .  3 „Życia 
Urzędniczego" za miesiąc marzec zawiera nastę­
pujące artykuły: Osamotnieni... Dr. rr. Jarniński

Pomoc lekarska dla funkcjonarjuszow-państwo- 
wych, K. Sokołowski — W sprawie akcji kredyto­
wej wśród urzędników oraz notatkę prof dr. F. 
Konecznego — Klio o biurokracji. Uzupełniają 
numer: dział judykatury i przepisów w sprawach 
urzędniczych oraz dział sprawozdawczy (Walny 
Zjazd Delegatów, Uchwały Zjazdu, Z działalności 
Zarządu Głównego S.U P., Z działalności Związku 
Głównego Stowarzyszeń Urzędników Państwowych 
samorządowych i komunalnych Trzech województw 
t achodnich).

— ' .S z tu k i  P ię k n e " . N'- J:my (2-go 
gocznika) ukazał się już w handlu. Num er ten  
poświęcony tw órczości Ju ljana F a la ta  (napisał 
^ ieCrt “ W T re te r)< zaw iera również bogatą  kroni-

N u m e r  " z d o b i  39 r e p r o d u k c j i  w tekście, 1 
lansza t r ó j b a r w n a  i 1 r o t o g r a w i u r a .

jC en a  egzem pl. 5 zł., p renum erata kw artalna

,D? . J'abycia w e  w s z y s tk i c h  J5,i^|arnich i
W Administracji „Sztuk Pięknych Krakow, Wol­
ska

wa się robotnik — przyglądnąwszy się uważnie 
skrzypcom, zwrócił mu uwagę, że skrzypce mają 
mistrzowski znaczeń „Amati" i że byłaby szkoda, 
gdyby chłopak skrzypce zniszczył. Dano je do 
zbadania pewnej firmie w Przerowie, która uznała 
je za prawdziwe włoskie i tymi dniami zawiadomiła 
Koudelkę o orzeczeniu wielkiej fachowej firmy 
zagranicznej, która oznaczyła wartość skrzypiec 
na 120.000 koron.

— Dobrze... aby ci dowieść, że kocham cię 
nad życie, — pozwalam ci wrócić do świata i lu­
dzi... Będziesz nadal śpiewała w operze i czaro­
wała swoim g ło sem .. ale pomnij, że moją jesteśl 
moją na zawszel — Nie wolno ci nigdy więcej 
ujrzeć swego ukochanego! — Jeżeli złamiesz sło­
wo, śm ierć spotka was oboje!!

Z filmu „Upiór w Operze *'

Z K R  A J  U.
Budowlany

* n k  K om unalny*.
|,n k  K o m „ ^ “ * !r ,C|'  rtfelu Vkcji B“< W,#nego w Wars^ w5ie" Nadmienić należy ze portfei 
tych akcyj znajdował się pocz4tkoW°. jW r<?kach
g  Oolska K  Przed dwoma *«tV ^ S ; griv S Upie polską Dyrekcją UbezDi«c*«ń Wzajemnych na

f f  v2°-000 dolarów Wobec ataków prasy 
P obem io naadnip siQ poxbyc tego port-
felu P08*adająCego bez wątpienia pełną swą wartość.

— C a n n v    „ ii  w ł a * W §  M h a w .
Syn p*w_ w Zidenicach bawił -      ’

Składajcie ofiary na u 0. P. P-

Z E  Ś W I A T A .
— I w  B elgji w ie r z ą  w  c z a ry .  W ma­

tem miasteczku Maurage w Belgji omal nie doko­
nano strasznego mordu na osobie żony miejsco­
wego lekarza. Syn piekarza zachorował ciężko. 
Wiedza lekarska nic nie pomogła. Wobec tego 
zabobonny ojciec począł urządzać seanse spiryty­
styczne w swoim domu, prosząc „duchów", aby 
zaopiekowały się jego synem i doprowadziły go 
do zdrowia. Na jednym seansie stolik wystukał 
odpowiedź, że należy jutro rano zabić pierwszą 
kobietę, którą spotka ojciec chorego. Na drugi 
dzień rano ową pierwszą kobietą, którą zauważył 
piekarz była żona miejscowego doktora. Przemo­
cą wciągnął ją do swojego mieszkania. Chwilę się 
wahał jakiego narzędzia użyć do zabójstwa i ta 
chwila wahania właśnie uratowała życie doktoro­
wej, bo nagle wpadła do piekarni matka chłopca, 
która oznajmiła, że czary już są niepotrzebne, bo­
wiem chłopcu znacznie się polepszyło. Sprawą tą 
zajęły się sądy belgijskie.

— P ra w o  „lynchu" z a n ik a . Synod 
amerykański ogłosił sprawozdanie za rok ubiegły 
w którym przedewszystkiem zajmuje się statystyką 
porównawczą wypadków „lynchu" na terenie Sta­
nów Zjednoczonych. W roku 1925 było w Amery­
ce tylko 17 wypadków samosądu. Podobna sta­
tystyka ukazała się po raz pierwszy w r. 1882 i 
wykazała wówczas, że wypadki lynchu specjalnie 
w stanie Kentucky były na porządku dziennym. 
W roku 1925 w stanie tym nie zdarzył się ani je­
den wypadek. 39 stanów Ameryki Północnej — 
wykazuje statystyka — od trzech lat „nie splamiło" 
się ani jednym wypfedkiem lynchu. Jeszcze tylko 
w 9 stanach od czasu do czasu zdarzają się wy­
padki samosądów. Sprawozdanie synodu kończy 
się optymistycznym wnioskiem, że w najbliższych 
kilku latach prawo lynchu ustanie zupełnie w Ame­
ryce. Zaznaczyć należy że w ciągu ostatnich kilku 
lat „wieszano" tylko murzynów za rótne przestęp­
stwa, przedewszystkiem zaś w stosunki do bia­
łych kobiet.

— R e k o r d  s z y b k o ś o i  p o c ią g ó w . Przed 
paroma dniami przybyli do Anglji przedstawiciele 
związku hotelarzy amerykańskich. Z Plymouth 
udali się pociągiem do Londynu. Pociąg, w któ­
rym znajdowali się hotelarze osiągnął rekord szyb­
kości światowej ustanowionej dla pociągów, 364 ki­
lometry między temi dwoma stacjami' przebyli oni 
w 3 godziny 54 minut. W niektórych punktach 
szybkość pociągu wynosiła 126| kilometra na go­
dzinę. Jest to najwyższa szybkość, jaką dotych­
czas osiągnięto przy prowa<izenju pociągu. Ma­
szynista, który prowadził lokomotywę otrzymał 
specjalne podziękowanie.

— W ielk a  b u r * a  m a g n ety czn a . Przed
paroma tygodniami szalała nad kulą ziemską wielka 
burza magnetyczna. Oczywiście z uwagi na > to, 
że ziemia sama jest w ie lk im  magnesem potrzeba 
było bardzo czyłych orzyrządów naukowych, aby 
wykryć to zjawisko. M,ri)0 to jednak ustalono, że 
igła m a g n e s o w a  działała inaczej w  tym czasie, niż 
zwykle. Wiele okrętów me mogło się posługiwać 
busolą i s z u k a ł o  drogi na oceanach i morzach, 
orientując się jedynie nocą podług gwiazd, gdyż 
kompasy zawodziły- Również widziano zorzę pół­
nocną w strefie umiarkowanej, t. j. w  takich miej­
scowościach, dokąd światło północne nigdy me 
dochodzi. Wszystko to wskazywało niezbicie, że 
w drałaniu magnetycznem ziemi zaszły jakieś
chwilowe zmiany- 5e” cze.J),e
stwierdzili co powoduje burze magnetyczne. Wia- 
domem jest tylko, że istnieje jakiś związek między 
burzami magnetycznemi a plamami na słońcu. 
Lecz na czem polega ten związek dotychczas me 
wiadomo. Pl®"»y 7  °l»e»ie burzy ma­
gnetycznej na ziemi dosięgnęły swojego maximum, 
które osiągają perjodyczme co 11 lat.

R A D I 9 — H A J B R A N
K alisz , u l. B ab in a  I.

Wielki wybór części do budowy odbiorników, 
dokładne szematy i opisy, szwedzkie komplety do mon­
towania B a ltic .

Odbiorniki A erio la  1—2 i 3 lampowe działające 
bez akumulatorów — odbiór na głośnik wszystkich s ta ­
cji europejskich. Odbiorniki N a t a w i a  4 lampowe. 
B a ltic  - S tab ilid yn  5 lampowe, T e  I a  6 lampowe, 
H ardy-A uto 6 lampowe, U ltra d y n y  8 lamp.

Głośniki F a lco ,H a llop h on , M ella v o x , B row n , 
A m plion , R ad iog lob , C lariton .

Lampki katodowe P h ilip s , P. T. B. T u n g sr a m , 
M arcon i-O sram .

Baterje anodowe zawsze świeże, zwykłe i do ła ­
dowania, akumulatory 2 i 4 volt. Ł a d o w a n ie  a k u m u ­
la to ró w . Naprawa odbiorników.

P o ra d y  fa c h o w e  b e z p ła tn ie .
Prenumerata i pojedyncze numery .RADIO AMA­

TORA* i „RADJOFON*. M3

R A D I O .
P ro g ra m  n a  n ie d z ie lę  25  k w ie tn ia  r .  b .

WARSZAWA, 480 m. Godz. 17.30 — 18.00 Koncert o r­
kiestry P. R. Godz. 18.00 — 18.25. Wykład p. t. „Dążenia w 
kierunku reformy szkolnej w Polsce" — wygłosi p. poseł Kor­
necki. Godz. 18.30 — 19.00 Koncert orkiestry P. R. Godz. 
19.00 —-.19,20 Wykład p. t. „Szkolnictwo w Poltce" — wygłosi 
p. A. Nowak 19.20 — 19.40 Wykład p. t. „Co to jest przemysł 
rolniczy?" — wygłosi p. A. Iwański. Godz. 19.40 — 19.55 Ko­
munikat rolniczy. Godz. 20.00 — 2025 Odczyt p. t. „Wizyta 
u Marconiego", z cyklu „Radjokronika* — wygłosi dr. Marjan 
Stępowski. Godz. 20.30 — 22.00 Koncert instrum entalno - 
wokalny poświęcony tańcom i pieśni ludowej polskiej. Udział 
biorą: Orkiestra P. R„ Chór „Polska Kapela Ludowa* pod dyr. 
prof. St. Kazuro oraz soliści: p. Adam Dobosz (śpiew) i *** (fort.)

BERLIN (505, 576, 1300) 11.30, 17 Koncerty; 20 Przed­
stawienie; 22.30 Tańce.

WROCŁAW (418, 251) 11 Nabożeństwo; 17 Koncert; 20 
Przedstawienie; 22.30 Tańce.

HAMBURG (392.5) 9.15 Nabożeństwo; 13.45 Koncert; 20 
P rzed staw ien ie.

KRÓLEWIEC (463) 9 Nabożeństwo; 16.30 Koncert; 20 Kon­
cert.
liński KÓNlaSWURSTENHAUSEN(1300) H.45, 20 Program ber- 

KoncertyPSK * 3°  ®rgany’ 9 Nabożeństwo; 12, 16, 20.10

MONACHIUM (485) 11 Dzwony; 12 Koncert; orkiestry 
wojskowej; 18.10 Koncert; 20.30 Wieczór muzyczny.

MUNSTER (410) 9 Nabożeństwo; 20.40 Opera.
MEDJOLAN (320) 16.30 i 21 Koncerty.
BARCELONA (462) 19.20, 19.30, 20.30, 21 Koncerty.
KOPENHAGA (347.5) 10 Nabożeństwo; 15.50 Koncert; 18 

Dzwony; 21.30 Koncert.
PRAGA (368) 10.30 Organy; 17, 20 Koncerty.
OSLO (382) 11 Nabożeństwo; 20 i 22.30 Koncerty.
RZyM (425) 10.30 Koncert kościelny; 17.30, 20.40 O pera.
STOKHOLM (427, 1350) 11 Nabożeństwo; 13.20 i 19.15 

Koncerty.
TULUZA (430) 22 Koncert.
BERN (435) 17.05 22 Koncerty.
PARYŻ (458.2650) 22 Koncert.
ZURYCH (515) 11, 15, 16, 20.15 Koncerty.
BRNO (—) 10, 19, 20 Koncerty
WIEDEŃ (530) 11, 16 Koncerty; 20 Przedstawienie.
BUDAPESZT (546) 10 Nabożeństwo; 17.15 Orkiestra cy­

gańska; 18.30 Kabaret; 20.30 i 22 Koncerty.
HILVERSUM (1050) 11 Nabożeństwo; 16.10, 21.50 Kon­

certy.
LONDYN-DAVENTRY (365 — 160) 15, 16, 17 Koncerty 

20 Dzwony; 20.40 Muzyka kościelna; 21.15 Koncert.

B A L T I C  
RADIO

najlepszy s p r z ę t ,  
s z e m a ty , komplety 

do budowy i 
gotow e o d b i o r n i k i .

W yłączna sprzedaż

M. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.

A LEKARZ WETERYNARJI

W. K R A W C Z Y S Z Y N
osiedlił się w Kalisza,

Nowy Świat M  10, parter. W
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O B W I E S Z C Z E N I E . Do N* 345.

i/ r Fe c ° ^ arz^S*wa Kredytowego m - Kalisza w myśl § 82 Ustawy niniejszem zawiadamia, że niżej wymienione nierucho­
m ości w Kaliszu, Sieradzu, Kole, b ie lun iu  i Zduńskiej-Woli, obciążone pożyczkami Towarzystwa za zalegle raty będą sprzedane przez 
publiczną licytację przed niżej wymienionymi notarjuszam i w Kaliszu, Sieradzu, Kole, Wieluniu i Zduńskiej-Woli.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do odnośnych ksiąg hipotecznych i mogą być przejrzane w kancelarji hipo­
tecznej przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu i kancelarjach hipotecznych Sądów Pokoju m. Kalisza, Sieradza, Koła, Wielunia i Zduńskiej-Woli.

W adjum licytacyjne winno być złożone w gotowiźnie.
> .
c N ieruchom ości
NU
<U

obciążone pożycz­
ką Towarzystw a z Z aległość oprócz 

%% i kosztów  wy­
nosić  będzie  w 
term in ie  licytacji

WADJUM
(kaucja)

Lcytacja D A T A
O
C L .

NAZWA ULICY k tó re j część  nie- 
um orzona w te r ­
m inie licytacji wy­

rozpocznie 
się od sumy W K A N C E L A R J I o godzinie 11-tej

IZ nosić  będzie przed południem
Zł. gr. Zł. gr- Zł.

w  K aliszu Notarjuszów: 1928 rok
549-550 W rocławska 37134 91 3792 8 6 ' 5715 57150 F. Bruśnickiego 14 lipca

167 Św. Stanisław a 22514 87 3381 12 3465 34650 J. Dzierzbickiego 14 1#
43-44-45 W arszawska 16082 05 1965 15 2475 24750 A. Rudzkiego 15 » l

501 Plac Kilińskiego 40546 26 3607 20 6340 63400 W. Cybulskiego 15 I I

630 Asnyka 2631 61 409 04 405 4050 S. Bzowskiego 15 99

609 J *  3 Majkowska 12280 84 1292 — 1890 18900 S. Bzowskiego 16 99

795 Dobrzecka 6237 89 612 24 960 9600 J. Dzierzbickiego 16 99

819 T. Kościuszki 11501 10 1204 — 1770 17700 W. Cybulskiego 19 99

721-739 Podgórze 1559 47 210 56 240 2400 A. Rudzkiego 16 99

62/1254 Fabryczna 3801 21 464 49 585 5850 W kancelarji w ydziału h ipotecznego przy S ą­

m  S ierad zu
dzie Pokoju m. K alisza przed N otarjuszem  
E. SIKORSKIM 20 99

165/253 W artska 5750 55 702 69 885 8850 W kancelarji wydziału h ipo tecznego  przy S ą ­
dzie Pokoju m. S ieradza  przed N otarjuszem  
J. ŁEMPICKIM 20 lipcaw  K ole

284 ik Grodzka 974 67 119 10 150 1500 W kancelarji wydziału h ipo tecznego  przy S ą ­
dzie Pokoju  m. Koła przed N otarjuszem

21 lipcaar Wieluniu S. Janow iczem

246/249 Kaliska 7992 29 1117 29 1230 12300
W kancelarji wydziału h ipotecznego przy S ą ­
dzie Pokoju  m. W ielunia przed N otarjuszem  
W. RÓŻYCKIM 22 lipca

17/121 n 4386 01 415 02 675 6750 W. Różyckim 22 99

256/259 Gaszyńska 

w  Zduńskiej Woli
1949 34 183 76 300 3000 W. Różyckim 22 99

503 Złotnickiego 24951 54 2706 96 3840 38400 P rzed  N otarjuszem  w kancelarji h ipo tecznej 
w Zduńskiej-W oli K. ROKOSSOWSKIM 23 lipca

549 Nowo-Szadkowska j 5848 , 02 511 95 900 9000 K. Rokossowskim 23 I I

Ki/pen mmow PĘKODiiEtNicy i mim
JEŚU

CHCECIE poczynić M O D N E  Z A K U P Y -z w ie d z a j c ie

'wmiuMimmii,wc1moo2.D09.v26.
B IL E T Y  NA TARG SPRZED AJĄ*  

Z W IĄ Z K I i O R G AN IZ AC JE  ZA W O D O W E , 
BIURO PODROŻY .O R B IS’ i  BIURO OGŁOSZEŃ. PAR

ZNIZKI KOLEJOW E! MIESZKANIA ZA P E W N IO N E !

Poszukuję
od zaraz s a m o t n e g o

czeladnika szewskiego
n a  n ow e obuw ie  i zelów ki.

Obuwnik J ó z s f  S tr a n z ,
Królewska Huta, ul. Wodna 8.

531

SIĘ  OCIYĆ?
napisu Do .Kan­
celarii Kursów 
G R A C J A N A  
PYRKA*,  War- 

• ’ **», Świętokrzyska 17, a wysiane 
będą DARMO odnośne wskazówki 

i  rady. 233

Ramon* L m o n ta że
wszelkich m aszy n  i I n s ta la c j i .

N apraw a
kotłów parowych i lokomobii.
ROBOTY l  ŻELAZA KOWANEGO.
K r a t y  udoskonalonego typu, 

zaluzje, ogrodzenia i t. p. 
WYKONYWA W A R S Z T A T

B-ci BEDNER
M ajkaw ska II*

P o s z u k u ję

pokoju z kuchn ią
ewentualnie

2 pokoje z kuchnią
o d  g o s p o d a rz a ,

p ł  a  o ę  za i  roku z góry.za
O ferty  pod H. do Red. .G azety  K al.“ 

488

P I E K A R N I A
do  w y d z ie rż a w ie n ia  z a ­
r a z  z calem urządzeniem w 
pełnym biegu z mieszkaniem, 
sklepem w dobrym punkcie 

na dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia: H. Z Y W E R T ,  Zagórów 

Duży Rynek, pow. S łupca. 501

Z g in ę ła  koncesja
Ni 55436/17028

na sprzedał papierosów w 
Spółdzielni Żołnierskiej 29 puł­
ku Strz. Kan., wydana przez
Urząd Skarbowy w Kaliszu.

530

P T ’IJ'NOGRAFJI wyucza wszystkich 
O  I  Hi listownie bezpłatnie, celem  
propagandy Instytut Stenograficzny 
Antoniego Wojnara, Warszawa, Kru­

cza 26.

T C ru *  K~»iiayi>j*r m aja  Józefin y £  *Wydswua — „Gazeta KaliŁtu" »p. a ogr. odp, 7 BcOkktar k .  fiBflfWAN,

są
obcasy i podeszwy

BERSONA.
Elastyczność Ich nie da się porównać z elastycznością żadnej 
innej marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie przewyższa skórę. 
Pomimo, że BERSON używa surowców w najlepszym gatunku* 
obcasy te są tańsze niż skórzane.

We własnym interesie prosimy żądać tylko prawdziwych

B e r s o n o w s k ic h
ob casów  i p o d eszw  gum ow ych.

BERSONA są najlepsze.


